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Nic nie złamie siły naszego wychodźstwa

S T O L I C A  WITA RODAKÓW
brutalnie wysiedlonych z Francji
WARSZAWA (PA P). 17 bm. przybyło tu pociągiem 

* Berlina 34 Polaków wysiedlonych z Francji. Na 
Dworcu Głównym przyw itali brutalnie wysiedlonych: 
sekretarz generalny MSZ amb. Wierbłowski, kierow­
nik wydziału zagranicznego KC PZPR Ostap Dłuski 
sekretarz CRZZ Adam Doliński oraz prezydent m. 
st. Warszawy Tołwiński. _______________

t Licznie przybyłe delegacje 
■robotników, zgotowały wra- 
' tającym Polakom żywioło­

wą owację. Radosne powitania 
£ mieszały się z okrzykami obu 

rżenia spowodowanego opowia 
daniami przybyłych o terrorze 
rpolicyjnym, którego ofiarą 
są zamieszkali we Francji Po-

[• Witając przybyłych w imie­
niu polskich mas pracujących, 
Adam Doliński przypomniał, 
że ci sami ludzie, których dzie 

* łem jest wydalenie naszych 
|  rodaków, współpracują ze 
[zdrajcami swego narodu z cza 
sów okupacji, zdradzając in­

teresy  ludu francuskiego, 
i Mówca zapewnił wysiedlo­
nych, że znajdą w ojczyźnie

pracę i chleb i będą wspólnie 
z masami pracującymi Polski 
budować socjalizm w kraju.

W imieniu grupy wysiedlo­
nych podziękował za przywi­
tanie działacz organizacji po 
mocy ojczyźnie, Józef Kalita. 
Podkreślił on, że emigranci, 
którzy za czasów rządów sa­
nacji musieli iść z nędzy na 
poniewierkę, dziś — po- powro 
cie do kraju — otaczani są 
przez cały naród troskliwą o-

„Wysiedlono nas za to — 
powiedział ob. Kalita — że 
wiernie i mocno trzyihaliśmy 
wraz z całym wychodźstwem 
sztandar polskości i demo­
kracji. Wysiedlono nas za to, 
że nie pozwoliliśmy oderwać

TPŻ d o  m a r sz . R o k o s s o w s k ie g o

„Będziemy posglębiać przyjaźń
s p o łe c z e ń s tw a  z  żo łn ierzem **

WARSZAWA. (PAP) Zarząd 
Główny Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza, z okazji piątej 
^oCznicy Wyzwolenia Warsza-

*wy, przesłał na ręce marszał­
ka Polski Konstantego Ro- 
Scośsowskiego pismo, w któ» 
■rym czytamy m. fn.:
. „Obywatelu Marszałku!

Przeżywając z całym społe- 
; ęzeństwem polskim radosną 
piątą rocznicę wyzwolenia 

i stolicy — Zarząd Główny To- 
■ Warzystwa Przyjaciół Żołnie­

rza, reprezentujący milionową 
rzeszę członkowską dorosłych

i młodzieży, składa na Twoje 
ręce. Obywatelu Marszałku, 
dla ludowego Wojska Polskie­
go, które u boku Armii Ra­
dzieckiej wywalczyło niepod­
ległość, wyrazy gorących u- 
czuć miłości i przywiązania.

Zapewniamy clę, Obywate­
lu Marszałku, że organizacja 
nasza będzie brała żywy u- 
dział w walce o wzmocnienie 
pokoju, o ugruntowanie zdo­
byczy socjalistycznych w Pol­
sce Ludowej, o pogłębienie 
przyjaźni społeczeństwa cy­
wilnego z żołnierzem polskim 
i radzieckim."

wychodźstwa od francuskiej 
klasy robotniczej bohatersko 
walczącej o pracę, chleb i po­
kój. Wysiedliła nas nie fran­
cuska klasa robotnicza, nie 
naród francuski, lecz ludzie, 
którzy nic z nim wspólnego 
nie mają, którzy go zdradzają 
i którzy go się boją. Jesteśmy 
mocno przeświadczeni, że żad 
ne Mochy nie zdołają załamać 
naszego wychodźstwa.

Jesteśmy szczęśliwi, żeśmy 
wrócili i że będziemy razem z 
wami pracowali dla dobra na­
szego narodu".

Między Polakami przybyły­

mi z Francji znajdują aię lu­
dzie różnych zawodów w wie­
ku od 20 — 58 lat — niemal 
wszyscy czynni członkowie w 
ruchu oporu we Francji pod­
czas okupacji.
' Z relacji przybyłych wyni­
ka, że policja francuska sto­
sowała względem nich brutal­
ne metody. Podczas przesłuchi 
wania redaktorki „Gazety Pol 
skiej“ — Marii Jarochowskiej 
— dla wytworzenia „odpowied 
niego nastroju'1 otwarto drzwi 
do sąsiedniego opokju, skąd 
dolatywały jęki człowieka bi­
tego przez policję.

CHŁOPU nie trzeba
oświaty i kultury; war 

• tości duchowe znajdzie 
w kościele, rozrywkę w karcz­
mie" — otó do czego sprowa­
dzały się „złote myśli" o oświa 
cie dla ludu, klas rządzących 
przedwojenną Polską.

W wyniku takiej „polityki" 
oświatowej, wieś polska nie tyl 
ko pogrążona była w nędzy i 
cierpiała na nadmiar rąk robo 
cźych, ale była także siedli­
skiem zacofania i ciemnoty.

Przedwojenni „władcy" świa 
domie pogłębiali taki stan rze 
czy. Danie ludowi oświaty kry 
ło bowiem w sobie groźbę, żs 
uświadomi on sobie jaśniej do­
znawane krzywdy i ucisk, że 
zyska oręż do walki w obronie 
swych praw.

że przez ten czas większość 
analfabetów (przeważnie lu­
dzi starszych) po prostu 
wymrze.

Władze Polski Ludowej po­
stanowiły rozwiązać sprawę 
analfabetyzmu w ciągu trzech 
lat, mobilizując do wykonania 
tego wielkiego zadania całe 
społeczeństwo.

W pierwszym roku general­
nej ofensywy na 2000 kursów 
przeszkolono na wsi 350.000 

analfabetów. W roku bieżącym 
umiejętność czytania i pisania 
zdobędzie 550.000 niepiśmien­
nych chłopów. Wzrastające 
tempo walki z analfabetyzmem 
jest gwarancją, że za lat dwa, 
w roku 1952, a więc o 20 lat 
wcześniej, niż przewidywano 
przed wojną, analfabetyzm w 
Polsce zniknie.

NA ROGU NOWEGO ŚWIATU I UL. WARECKIEJ W WARSZA­
WIE OTWARJE ZOSTAŁY NOWE 3 SKLEPY WSS. URZĄDZENIA 
DLA NOWYtfH SKLEPÓW OFIAROWAŁ STOLICY SZTOKHOLM.

Foto: „Film Polski‘

P ro w o k a cje  fa szy stó w  w e  Francji

Napad bojówek gaullistowskich
n a  ro b o tn ik ó w  z lvry su r  S e in e

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża miejscowość 
podparyska Ivry sur Seine, 
iamieszkała w ■ przeważnej 
pzęści przez ludność robotni­
czą, stała się widownią skan- 

aalicznej prowokacji faszystów 
wkiej ze strony zmotoryzowa­
nych i uzbrojonych bojówek 
gaullistowskich, które pod po­
borem rozprzedaży organu 
RPF „Rassemblement" urzą- 
p i ły  istny najazd na miasto. 
I Około godz. 8.30 grupa 
Szturmowa RPF, złożona z 
p600 osób umundurowanych, 
pzbrojonych i ubranych w ka- 
fei, zjechała na motocyklach, 
I* samochodach ciężarowych 
£  jeepach do Ivry sur Seine, 
pajmując główne place i skrzy 
Kowania ulic oraz wznosząc 
lękrzyki: „Władza dla de Gaul- 
pe ‘a!“.
|  Bojówki faszystowskie usi­
łowały podejść pod siedzibę 
miejscowej sekcji Francuskiej 
Partii Komunistycznej, w
*zym przeszkodzili im zaalar­
mowani robotnicy.

Gdy gaulliści usiłowali ma-

słychanej prowokacji faszy­
stowskiej. Komisarz policji, 
zaalarmowany przez zastępcę 
mera oświadczył, że „przyj­
muje rozkazy tylko od prefek­
ta i od Mocha".

Deputowany komunistyczny 
Guyot zapowiedział interpela-

cję w Zgromadzeniu Narodo­
wym odnośnie prowokacji gau 
listowskiej w Ivry sur Seine, 
oraz kroków, jakie rząd za­
mierza poczynić celem ukara­
nia organizatorów najazdu fa 
szystowskiego i rozwiązania 
uzbrojonych grup RPF.

W im ie n iu  m a s  r r e f i i i g c y t b  F ra n c ji
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GENEWA (PAP). — Na 
wiadomość o prowokacyjnym 
najeździe uzbrojonych bojó­
wek gaullistowskich na Ivry- 
sur-Seine odbył sję tam potęż 
ny wiec ludowy* pod hasłem 
walki o rozwiązanie organiza 
cji paramilitarnych RPF.

Robotnicy większości fabryk 
miejscowych przerwali pracę, 
by wziąć udział w wiecu i u- 
dali się w pochodzie pod 
gmach merostwa, wznosząe o- 
krzyki: „precz z uzbrojonymi

T.AKE SUCCESS (PAP). 
Belegaci Związku Radzieckiego
folski i Czechosłowacji, na 

tfcnak protestu przeciwko niele­
galnej obecności przedstawicie 
n grupy kuomintangowskiej, 
“Puścili posiedzenia następują­
cych organów ONZ: podko-
mjsji dla spraw zapobiegania 
dyskryminacji i ochrony mniej 
*aości, komisji rady gospodar­
czo-społecznej dla spraw proce 
pralnych oraz specjalnej komi 
J to'8 spraw bezpaństwowców, 

st .W podkomisji ochrony mniej

szóści delegat radziecki Forma 
szew złożył wniosek o wykluczę 
nie przedstawiciela grupy kuo­
mintangowskiej, poparty przez 
amb, R. P. Winiewicza.

Po odrzuceniu tego wniosku 
8-ma głosami (w tym W. Bry­
tanii i Indii) przeciw głosom 
Związku Radzieckiego i Polski, 
Formaszew i Winiewicz, opusz 
czając salę obrad oświadczyli, 
że nie będą uważali uchwał pod 
komisji za' wiążące dopóki bę­
dzie w niej zasiadał przedsta­
wiciel Kuomintangu.

bandami gaullistów"! „Fa­
szyzm nie zwycięży"!

Zebrani powitali burzliwą 
owację Maurice Thoreza, sek 
retarza gen. Francuskiej Par­
tii Komunistycznej.

Stwierdził on, że najazd 
gaullistowski na Ivry nie jest 
zwykłym incydentem, lecz
zbrojną demonstracją spisków 
ców, planujących rozpętanie 
wojny domowej. Demonstra­
cja ta odbyła się właśnie w 
chwili, gdy w całym kraju 
wzmaga się niezadowolenie 
przeciwko polityce, nędzy, re­
akcji i wojny, polityce upra­
wianej przez wszystkie rządy, 
które obejmowały władzę od

LUBLIN W ROCZNICĘ 
POCHODU ZA WESŁĘ 

LUBLIN (PA P). Trzydnio­
we występy zespołu pieśni i 
tańca Domu Wojska Polskiego, 
zorganizowane z okazji 5-ej 
rocznicy rozpoczęcia zwycię­
skiej ofensywy zimowej, były 
wyrazem serdecznych uczuć 
społeczeństwa dla Wojska Pol­
skiego i bratniej Armii Ra­
dzieckiej oraz dalszym etapem 
scementowania jedności wojska 
z  ludem.

chwili usunięcia ministrów ko 
munistycznych na rozkaz ka­
pitalistów amerykańskich. Pró 
ba stłumienia ruchu mas pra­
cujących zakończy się jednak 
niepowodzeniem.

Thorez potępił kampanię 
prowokacji przeciwko Polsce. 
Stwierdził on, że represje na­
kazane przez rząd francuski 
dotknęły Polaków, którzy ży­
li 1 i pracowali we Francji oraz 
walczyli ramię w ramię z fran 
cuskimi uczestnikami ruęhu 
oporu' o wyzwolenie Francji.

Mówca scharakteryzował te 
represje, jako wykonywanie" 
dyktatu amerykańskiego.

Podkreślając zgubną rolę 
planu Marshalla i paktu atlan 
tyckiego, zwrócił on uwagę 
na fakt, że imperialiści ame­
rykańscy pragną uczynić z 
Francuzów „piechurów Euro­
py" pód komendą feldfeblów 
z Niemiec, zaangażowanych 
prżez wielki kapitał i u boku 
mordereów z Oradour-sur- 
Glane.

Omawiając sytuację między 
narodową Thorez oświadczył 
wśród hucznych oklasków, że 
naród francuski nigdy nie pro 
wadziłby wojny ze Związkiem 
Radzieckim,

irzed  10 laty chłop z książ­
ka w ręku należał do rzadko­
ści. Dziś sprawa czytelnictwa 
na wsi, aczkolwiek nie stoi jesz 
cze na należytym poziomie, roz 
wija się, rośnie, przybierając 
coraz większe tempo. Mówi o 
tym wzrastająca sieć bibliotek 
na wsi. Ogólna iloś? książek w 
bibliotekach wiejskich sięgnęła 
cyfry 9 milionów. Sam Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej do 
starczył wsi w roku ubiegłym 
około 400 tys. nowych książek.

Ogromnie wzrosło na wsi 
czytelnictwo prasy. Nakłady 
czasopism chłopskich takich 
jak : „Chłopska Droga", „Wo­
la Ludu", „Gromada", „Rolnik 
Polski" mówią same za siebie. 
Np. nakład „Gromady" sięga 
1.000.000, a „Rolnika Polskie* 
gp" _  550.000 egzemplarzy.

Wzrost czytelnictwa na wsi 
jest gwarancją tego, że unik­
niemy zjawiska wtórnego anal 
fabetyzmu, które było nagmin­
nym objawem w Polsce przed­
wojennej, gwarancją tego, że 
nasze pozycje na polu walki o 
oświatę zostały -umocnione.

*Wieś, dorównywująca mia­
stu w dziedzinie kultury, bior^ 
ca żywy udział- w budowaniu 
nowego życia, wyrwana z ma­
razmu oświatowego, gospodar­
czego 1 kulturalnego, taka bę­
dzie nasza wieś.

8.000 _ _ świetlic wiejskich, 
wzrastające czytelnictwo ksią 
żek 1 prasy jest jednym z prze­
jawów tworzenia się nowej 
wsi. Postępująca elektryfika­
cja i radiofonizacja, działal­
ność Wszechnicy Radiowej (w 

"której studiuje 2.000 chłopów), 
600 wiejskich kin objazdowych 
zbliżają wieś do nowych za­
gadnień, pomagając jej w budo 
waniu kultury.

Wiejskie zespoły artystycz­
ne, tworzone przy świetlicach, 
ujawniły głębię niezafałszowa­
nego wiejskiego folkloru, 
ogrom talentów i tradycji kul­
turalnych, drzemiących w pol­
skim ludzie.

Ilość zespołów artystycznych, 
teatralnych, chóralnych, orkie­
strowych itp. sięgnęła w roku 
bieżącym cyfry 4.000, ogarnia­
jąc swym wpływeiu coraz więk 
szą ilość młodzieży wiejskiej.

Wyniki prac? Artystycznych 
zespołów świetlicowych wyka­
zał zorganizowany niedawno 
przez Z. S. Ch. Festiwal Pie­
śni, Tańca i Sztuki Radziec­
kiej.

Włączenie zespołów chłop­
skich obok zespołów robotni­
czych do ogólnokrajowego Fe­
stiwalu Teatrów Zawodowych 
świadczy o głębokich przemia­
nach kulturalno-oświatowych, 
które zaszły na wsi polskiej.

Dziś zestawienie słów—wieś 
i kultura — przestało być go­
łosłowne, straciło przedwojen­
ny paradoksalny odcień. Budo­
wa kulturalnej wsi — to rze­
czywistość Polski Ludowej, dą­
żącej do socjalizmu.

Ryszard Sługocki

Przedwojenna szkoła na wsi 
kojarzy się z widokiem starej 
chałupy wiejskiej, często nie- 
opalonej, w której zaduchu i 
ciasnocie uczyły się dzieci 
chłopskie. Dziś, mimo ogrom­
nych zniszczeń, jakie poczyniła 
wojna w budynkach szkolnych, 
sytuacja poprawiła się znacz­
nie, a ostateczne zlikwidowanie 
istniejących braków lokalo­
wych jest kwestią najbliższej 
przyszłości. W planie 6-letnim 
szybka budowa .nowych budyń 
ków szkolnych pozwoli na uzy­
skanie minimum przestrzeni 
20 m8 na jednego ucznia (obec 
nie 13 m»).

Cyfry mówią: w roku 1938, 
szkół o najniższym poziomie 
organizacyjnym tj. o jednym 
nauczycielu było ponad 12.000, 
w roku 1949 ilość ich spadła 
do niespełna 7.000 (na ogólną 
ilość 20.000 szkół wiejskich), 
przy jednoczesnym wzroście 
szkół, mających 2 do 4 i wię­
cej j'»ux2y£ieli. Młodzież wiej­
ska zyskała w nich możność 
nieskrępowanej nauki.

Usunięcie różnic w progra­
mach nauczania szkół podsta­
wowych w mieście i na wsi 
sprawiło, że młodzież wiejska 
z równą łatwością jak młodzież 
w mieście ma możność przej­
ścia do szkolnictwa średniego i 
wyższego. Wyraziło się to w 
czterokrotnym wzroście mło­
dzieży wiejskiej w szkołach 
średnich w porównaniu z okre­
sem przedwojennym, (od 6 
proc. w 1938 r. do 29 proc. w 
1948 r.) i w trzykrotnym wzro 
ście liczby studentów pochodzę 
nia chłopskiego na wyższych 
uczelniach. „ślepa uliczka" 
przedwojennego szkolnictwa zo 
stała zlikwidowana.

Ogromnie powiększyła się 
ilość szkół rolniczych. W set­
kach tych szkół młodzież wiej­
ska zdobywa fachową wiedzę, 
zaznajamiając się z najnowszy 
mi metodami uprawy roli i pro 
wadzeniem gospodarki wiej­
skiej, opartej na naukowych 
podstawach.

Jednocześnie władze oświato 
we zwróciły uwagę na zapew­
nienie dalszego rozwoju doro­
słym, którzy nie mieli możliwo 
ści uczyć się w młodości. W ro 
ku 1948-49 szkoły powszechne 
dla dorosłych i kursy dokształ 
cające obejmowały na wsi po­
nad 75 tys. uczniów, nie licząc 
80 uniwersytetów ludowych, da 
jących chłopom wiedzę, której 
skąpił im ustrój kapitalistycz­
ny.

Polska Ludowa, przeoraw­
szy odłogi, jakie pozostawiły w 
dziedzinie oświaty lata sanacyj 
nych i okupacyjnych rządów, 
stanęła przed zagadnieniem 
walki z analfabetyzmem.

Według przewidywań przed­
wojennych oświatowców anal­
fabetyzm miał być zlikwidowa 
ny w Polsce dopiero w roku 
1972. Główną rzeczą, na którą 
przy tym liczyli „organizato­
rzy akcji" było przekonanie,

W obronie pmw obywatelskich
wyslępuśą amerykańscy demokraci

WASZYNGTON (PA P). W 
Waszyngtonie zebrało się prze­
szło 2.500 przedstawicieli orga­
nizacji demokratycznych, któ­
rzy wysunęli żądanie przyjęcia 
ustawy o obronie praw oby­
watelskich.

Na wiecu, który zakończył 
pierwszy dzień obrad, wygłosił 
m. in. przemówienie sekrStarz 
Krajowego Stowarzyszenia Po­
pierania Rozwoju Ludności Ko 
lorowej, Wilkins. Oświadczył

on, że nóziom życia Murzynów 
i innych mniejszości narodo­
wych w Stanach Zjednoczo­
nych jest niesłychanie niski. _ 

Mówca podkreślił wzmagają­
cą się dyskryminację wobec lud 
ności kolorowej w USA. Stany 
Zjednoczone nie mogą przeko­
nać innych narodów o swych 
demokratycznych poglądach, ja 
śli mniejszości narodowe w na 
szym kraju nie korzystają * 
praw demokratycznych.

nifestować na terenie jednego 
z osiądli robotniczych, z okien 
domów posypały się na nich 
skorupy jaj i garnków. Napa­
stnicy, jak niepyszni, musieli 
wycofać się z miasta.

„Humanite" podkreśla całko 
witą bierność policji wobec nie

P o lsk a  n ie  u zn aje
d e le g a tó w  ta u o m in ta n g u  w OHZ

W w alce o oświatfę dlia wsi
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Stolica w powodii I8ag

Warszawa obchodzi święto wyzwolenia
U roczyste  p o s ie d z e n ie  S to i. R a d y  N a ro d o w ej

WARSZAWA (PA P). — Uroczyście ,i radośnie lud 
Warszawy obchodził w dniu 17 stycznia wielkie swe 
święto — V-tą rocznicę wyzwolenia stolicy Polski.

Miasto w dniu tym udekorowano tysiącami flag i 
proporców. W Teatrze Polskim odbyło się uroczyste po­
siedzenie Stołecznej Rady Narodowej. W świetlicach fa­
brycznych, domach kultury, szkołach i urzędach — odby 
ły się akadetnie, na których lud Warszawy dał wyraz 
swym gorącym uczuciom d la wyzwolicieli stolicy — Ar­
mii Radzieckiej i Odrodzonego Wojska Polskiego.
Na uroczyste posiedzenie 

Stołecznej Rady Narodowej w 
Teatrze Polskim w 5-tą rocz­
nicę wyzwolenia Warszawy 
przybyli członkowie Rady Pań 
stwa, członkowie Rządu z pre 
mierem Cyrankiewiczem, przed 
stawiciele Wojska Polskiego z 
Marszałkiem Polski Konstan­
tym Rokossowskim na czele, 
przedstawiciele partii politycz 
nych, organizacji zawodowych, 
społecznych i młodzieżowych. 
Obecni byli również przedsta 
■wiciele ZSRR i państw demo­
kracji ludowej z dziekanem 
korpusu dyplomatycznego W. 
Lebiediewem.

Po powitaniu przybyłych 
przez przewodniczącego Rady 
Narodowej, Zaruk - Michals­
kiego, zebrani powstaniem z 
miejsc i jednominutową ciszą 
oddali hołd poległym bohate­
rom Armii Radzieckiej i Woj 
ska Polskiego.

Wśród serdecznych oklas­
ków głos zabiera przedstawi­
ciel Armii Radzieckiej gen. 
major Orłów, który pozdrowił 
zebranych w imieniu Armii 
Radzieckiej * stwierdził m. in 
w swym przemówieniu:

„Ofensywa zimowa Armii 
Radzieckiej w r. 1945, która 
rozwinęła się na froncie dłu­
gości 1.200 km ciągnącym się 
od Bałtyku do Karpat, stała 
się najpotężniejszym ciosem 
zadanym niemiecko faszysto 
•wskiej machinie wojennej.

Pierwsza Armia Polska, 
współdziałając z wojskami Ar 
mii Radzieckiej, odegrała waż 
ną rolę w wyzwoleniu stolicy 
swej ojczyzny — Warszawy. 
Mistrzowskim manewrem, po­
łączonym z energicznym ude­
rzeniem, Pierwsza Armia Pol 
eka 17 stycznia 1945 r. o godz. 
14.35 całkowicie wyzwoliła 
Warszawę od niemiecko - fa­
szystowskich okupantów.

W imieniu Wojska Polskie­
go powitał zebranych gen. Gó

Głos zabiera prezydent War 
izawy Tołwiński, który w ob­
szernym referacie przedsta­
wia dotychczasowy dorobek 
Stolicy Polski, wyzwolonej 
przed 5 laty dzięki potędze i 
"bohaterstwu Armii Radziec­
kiej.

Po przemówieniu prez. Toł­
wińskiego zebrani uchwalili 
■wysłanie depesz do Prezyden­
ta R. P. Bolesława Bieruta 
oraz do Generalissimusa Jó­
zefa Stalina następującej

„Obywatel Prezydent Rze- 
ezypospolltej Polskiej Bole­
sław Bierut — Warszawa.

Rada Narodowa Stolicy, ze­
brana na uroczystym posie­
dzeniu w piątą rocznicę wy­

Zwolenia Warszawy przez nie­
zwyciężoną Armie Radziecką 
i walczące u Jej boku Odro­
dzone Wojsko Polskie — prze­
syła Wam, Obywatelu Prezy­
dencie. wyrazy głębokiej czci 
i serdecznego przywiązania.

Rada Narodowa i Zarząd 
Miejski m. st. Warszawy zda­
je sobie sprawę z ogromu od­
powiedzialności, ciążącej na

nas w związku z realizacją 
planu 6-letniego rozbudowy 
Warszawy.

Przyrzekamy Wam, Obywa­
telu Prezydencie, że wraz z 
całym społeczeństwem nasze­
go odrodzonego miasta uczy­
nimy wszystko, aby Warsza­
wa stała się godną stolicą 
państwa budującego socja­
lizm."

„Generalissimus Józef Stalin 
Moskwa — Kreml.

Rada Narodowa m. st. War 
szawy, zgromadzona na uro­
czystym posiedzeniu w dniu 
17. I. 1950 roku w piątą rocz­
nicę wyzwolenia stolicy spod 
jarzma okupacji hitlerowskiej 
przez walczącą pod Waszym 
dowództwem Armię Radziec­

ką — przesyła Wam w imie­
niu ludu Warszawy wyrazy 
głębokiej czci i  serdecznej
wdzięczności.

Wyzwolenie Warszawy na­
stąpiło dzięki bohaterstwu, po 
święceniu 1 obficie przelanej 
krwi żołnierzy radzieckich, 
walczących o wolność ra ­
dzieckiej ojczyzny, o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe 
ujarzmionych przez hitleryzm 
i  faszyzm ludów.

Lud Warszawy wierzy głę­
boko, że pod Waszym kierow­
nictwem masy pracujące świa 
ta  przekreślą zbrodnicze pla­
ny podżegaczy wojennych i 
zbudują nową epokę, epokę 
sprawiedliwości, pokoju i po­
wszechnego braterstw a lu-

w 5-tą roczn icę  w y zw o len ia

Hołd poległym bohaterom
składa ludność Warszawy

WARSZAWA (PAP). — 17 
bm., w piątą rocznicę wyzwo­
lenia Warszawy, mieszkańcy 
stolicy oddali hołd poległym 
w walce z najeźdźcą hitlerow 
skim.

Przy pomnikach i grobach 
bojowników, poległych o wyz­
wolenie Polski i w walkach o 
Warszawę w latach 1944-45, 
zapłonęły znicze. Wojsko za­
ciągnęło warty honorowe. U 
stóp pomników delegacje par­
tii i stronnictw politycznych, 
wojska, organizacji młodzieżo 
wych i społecznych, samorzą­
du stolicy oraz poszczegól­
nych zakładów pracy — zło­
żyły wieńce, czcząc pamięć 
tych, którzy oddali życie, za 
wyzwolenie stolicy.

Przy mauzoleum gen. Wal­
tera - Świerczewskiego pełni­
ło wartę honorową wojsko.

Wokół mauzoleum ustawiły

się delegacje warszawskich za 
kładów pracy, partii politycz­
nych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych.

Liczne delegacje społeczeń­
stwa Warszawy złożyły wień 
ce na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach — w kwaterze 
żołnierzy radzieckich. Złożo­
no wieńce również na grobie 
50 członków PPR i Gwardii 
Ludowej, zamordowanych 
przez okupanta oraz na gro­
bach poległych żołnierzy 1 i 
2-giej Armii W. P. i bohater 
skich_ partyzantów Armii Lu-

Przed Pomnikiem Wdzięcz­
ności, przy Rondzie Waszyng 
tona, złożyły wieńce delegacje 
Centralnej Rady Zw. Zaw., 
pracowników Prezydium Rady 
Ministrów oraz poszczególnych 
ministerstw, urzędów i insty-

D ę p ę w a  dw n r c z . A u r io la

ZMP piętnuje postępowanie
w ła d z  fra n cu sk ic h

WARSZAWA. (PAP) Za­
rząd Główny Związku Mło­
dzieży- Polskiej przesłał do 
prezydenta republiki francu­
skiej, Vincent Auriola, depe­
szę następującej treści:

„ZMP w imieniu całej pol­
skiej młodzieży z najgłębszym 
oburzeniem piętnuje nową fa­
lę terroru skierowanego przez 
władze francuskie przeciw 
ludności polskiej we Francji 
i jej organizacjom społecz­
nym i zawodowym.

Młodzież polska protestuje 
przeciw bezprawnemu, sprze­
cznemu ze szczytnymi trady­
cjami • wolnościowymi ludu 
francuskiego rozwiązaniu de­
mokratycznej organizacji mło­
dzieży polskiej „Grunwald",

Rozwiązanie młodzieżowej 
organizacji „Grunwald" sta­
nowi dalszy atak na demokra 
tyczne prawa młodzieży wy­
chodźczej, w  obronie których 
występowała w imieniu 48 
mil. młodzieży międzynarodo­
wa konferencja młodzieży pra 
cującej w 1948 r.

Jesteśmy przekonani, że po­
stępowanie rządu francuskie­
go w niczym nie naruszy głę­
bokiej przyjaźni młodzieży 
polskiej do ludu francuskiego 
i jego młodzieży.

Domagamy się w  fmieniu 
młodzieży polskiei cofnięcia 
haniebnych zarządzeń i  uzna­
nia pełnych praw  młodzieży 
polskiej we Francji do zrze­
szenia się w  demokratycznej 
organizacji." ________ .

IM«gr««K d la  p rz o d o w n ik ó w  p r a c y

W arszaw a — Ż yrard ó w
— nowa linia elektryczna oddana do użytku

WARSZAWA (PAP). — 17 
bm., w 5-tą rocznicę oswobo­
dzenia Warszawy, przekazana 
została do użytku kolejowa li 
nią elektryczna, łącżąca War- 
ezawę — śródmieście z Żyrar 
dowem.

Gdy udekorowany flagami 
pociąg elektryczny wjechał na 
dworzec, przodownik pracy z 
biura elektryfikacji kolei, ob. 
Władysław Jabłoński złożył 
ministrowi Komunikacji mel­
dunek o oddaniu do użytku 
nowej linii w terminie przewi 
dzianym planem.

W skrótach
TIRANA. — Rada albańskich

cy depeszę, wyrażającą oburzenie 
albańskich mas pracujących z po-
włoskiej w Modenie.

•  KjRAKÓW. — W celu uczcze-

p :* s t a n owfi a™ zmienić ° ^lfcy

•  BUKARESZT. — W związku 

parlamentu, uzbrojone oddziały

nych, terroryzując ludność wiej­
ską Grecji.

W godzinach popołudnio­
wych wszyscy przodownicy pra 
cy i wyróżniający się robotni 
cy - budowniczowie nowej li­
nii elektrycznej, wzięli udział 
w akademii w Teatrze No­
wym. Po okolicznościowych 
przemówieniach odczytano li­
stę nagrodzonych robotników i

pracowników. Nagrody pienięż 
ne wypłacone z okazji otwar­
cia tej linii wyniosły ogółem 
ok. 2 mil. zł.

Budowniczym linii przyzna­
ną zostały 4 krzyże Odrodze­
nia Polski, 38 Krzyży Zasługi, 
48 odznak Odbudowy Warsza 
wy i 224 dyplomy uznania.

tucji państwowych i społecz- 
nycji, a także organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych 

Delegacja żołnierzy I-go 
Praskiego Pułku Piechoty, któ 
ry  brał udział w walkach o- 
Warszawę, złożyła wieniec na 
cmentarzu żołnierzy radziec- 
kich w al. Żwirki i Wigury.

Tł.a^lakior&m po Łwlacia
* Nowy skandal polityczny w e F rancji
* P row okacje h itlerow skie  w  Zach. Niemczech
* Byrnes w raca  do życia politycznego

Czytelnik zapyta: za cc? N« 
grzbietach książeczek czekowych* 
zaznaczono: „za porady prawne...*

•
14 bm. w całych Niemczech za­

chodnich miały miejsce prowoka 
cje hitlerowskie. W Brunświfcu 
przemawiał na wiecu nazistowski 
generał Remer, który awansował 
po krwawym pomszczeniu anty, 
hitlerowskiego zamachu z czerwi 
ca 1944 roku. oświadczył on, a  
pragnie „zaprowadzić w Nienn 
czech porządek". Dodał przy tym,

„zapobiegła wybuchowj wojny do

Hubertus zu Loewenstein z Bawa, 
ril, przemawiając w imieniu „ak­
cji niemieckiej" wezwał swych1 
słuchaczy do „walki o odrodzenie 
Reichu w jego dawnych grand- 
cach". Zachwyceni wystąpieniem! 
księcia naziści niemieccy odśpie-

Niemiecka „partia prawicowa'*'
miastach, Jawnie propagując hasła 
hitlerowskie.

Francja ma nowy wielki skandal 
wojskowy. Został on przez opinię

Wśród zamieszanych w skandalu 
osób znajdują się: były szef fran­
cuskiego sztabu generalnego i b. 
kandydat na szefa sztabu generał 
nego paktu atlantyckiego, gene-

innj przywódcy polityczni.
Jak donoszą dzienniki francu­

skie, Revers pragnął kierować

nia włsSnych ambicji. Po swym

biegłego roku, napisał on spra-

zwolnienia Wysokiego Komisarza, 
Figno na, i zastąpienie cywilnej ad 
minlstracji — wojskową dyktatu­
rą. Na czele dyktatury Revers

wie swego przyjaciela Masta. 
Obydwaj generałowie popierani

tał, cieszyli się osobistym 1 finan­
sowym poparciem marionetkowe-

no specjalną „inspekcyjną" po­
dróż do Vietnamu. Kilku prawi- 
cowo - socjalistycznych 1 radykał 
nych polityków, po powrocie z 
tej inspekcji rozpoczęło propago­
wanie dalszego prowadzenia wojny 
1 udzielenie całkowitego popar-

nistrowi oraz " innym deputowa-

James Bymes, były minister 
spraw zagranicznych Stanów Zjeił 
noczonych oświadczył, iż zamie­
rza powrócić do życia polityczne* 
go 1 że będzie się ubiegał o sta-
Południowej. Wcześniejsze . wiado, 
mości wskazywały na to, iż mię- 
dzy partią republikańską a praw

południowych", z partii demokra 

dydatury Byrnesa na urząd pre-

Hiece w prociy

Oburzenie wśród robotników
w y w o łu ją  fa s z y s to w s k ie  m e to d y  M och a

WARSZAWA. (PAP) Obu­
rzenie, z jakim całe społe­
czeństwo polskie zareagowało 
na niesłychane prowokacje 
władz francuskich, godzące w 
organizacje, działaczy i masy 
polskiego wychodźstwa, nie 
slabme.

Na wiecach, w robotniczych 
ośrodkach kraju i w okoli­
cach rolniczych, w  wypowie­
dziach robotników, chłopów i 
przedstawicieli inteligencji, 
ludzi sztuki i  nauki, kobiet i 
młodzieży — społeczeństwo 
manifestuje głęboki w stręt i 
oburzenie dla metod zmar- 
shallizowanego reżimu Bidault 
i  Mocha.

ZABRZE. Na wielkim wie­
cu w Zabrzu-mieście, w któ­
rym  osiedlili się liczni gór- 
nicy-reemigranci z Francji, 
wielotysięczna rzesza miesz­
kańców Śląska dała katego­
ryczną odpowiedź, podejmo­
wanym na rozkaz podżegaczy 
wojennych próbom sterrory­
zowania przez reżim Mocha 
wychodźstwa polskiego we 
Francji.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
w której piętnują terror 
władz francuskich, protestu­
jąc przeciwko rozwiązaniu ma 
Sowych organizacji wychodź-

0  LONDYN. W Accra na Zło­
tym Wybrzeżu doszło do demon­
stracji, podczas których interwe­
niowała policja. 58 osób areszto-

0  MOSKWA. Na pólkach księ-

wy zbiór nowel polskich w prze-
0 objętości 660 stron druku wyda-, 
ny w ozdobnej szacie graficznej,

cinka, Rudnickiego i Innych pi­
sarzy polskich.

Ilzień na Ziem iach Zachodnich
W spólzawodnic' o 

w  zakładać:, 
urządzeń technicznych

•  WROCŁAW. — We współza­
wodnictwie zespołowym w Dolno­
śląskich Zakładach Technicznych

brygady ob. ob. Urbańskiego i 
Grabalskiego. Brygady te osiąga­
ją ponad 200 proc. normy. Wy­
mieniają one między sobą doświad

cy. P P

Godne uznania czyny 
uczącej się młodzieży

O OPOLE. — Uczniowie Szkoły 
Przemysłowej, członkowie ZMP.

dagogiczne, szkolę TPD oraz au­
lę 1 internat własnej szkoły. Po­
nadto przeprowadzili Instalacje 
elektryczne w Domu Harcerza i w 
swej sali gimnastycznej.

Rekord w ałbrzyskiej 
Straży  Pożarnej

fe WAŁBRZYCH. — Miejsl

towań do wyjazdu na pożary. Wo-

wyjeżdżają do miejsca wypadku 
w fiągu 14 sekund.

Wynik ten jest lepszy o 30 se­
kund od wyniku straży DOiomej 
w Warszawie,

wom burs i internatów odpowied 
nie kwoty na pokrycie kosztów 
utrzymania studiującej młodzieży.

pendiowanymi dziećmi robotni-
Robotników i Pracowników Rol­
nych. (Olsz)

G órnicy odpow iadają 
na te rro r  Mocha

c  WAŁBRZYCH. — Robotniczy

organizacji polskich we Francji. 
Na rynku miasta odbył się wiel­
ki wiec, na którym członkowie 
Ruchu Oporu we Francji oraz in­
ne warstwy naszego społeczeńst-

terroruP stosowanego przez rząd 
francuski wobec naszych roda­
ków.

Uczniowie Liceum Górniczego 
w odpowiedzi na skandaliczne wy­
czyny policji Mocha, postanowili 
zwiększyć wydobycie węgla.

Brygada młodzieżowa kopalni 
„Bolesław Chrobry" dała Już po­
nad plan 200 ton węgla, (zm)

Socjalistyczny stosunek do za­
gadnień współzawodnictwa świad­
czy o dużym wyrobieniu spo­

łecznym młodzieży.

Niezamożni uczniowie 
w  bursach  i in ternatach

•  OPOLE. — Celem udzielenia 
pomocy finansowej kształcącym 
się dzieciom robotników PGR o- 
kręgu opolskiego, naczelna dyrek 
cja PG-n przekazała kierownlct-

stwa polskiego, powstałych w 
okresie walk z okupantem hi­
tlerowskim.

Zebrani przesłali najserde­
czniejsze pozdrowienia i wy­
razy głębokiej solidarności 
rodakom wę Francji.

RZESZÓW. We wszystkich 
większych zakładach pracy 
odbyły się wiece protestacyj­
ne, na których ludzie pracy

dali wyraz głębokiemu obu­
rzeniu przeciwko gwałtom i 
represjom, jakie rząd Mocha 
zastosował we Francji wobeo 
Polaków.

LUBLIN. W zakładach pra- 
cy odbywają Sie masowe ze­
brania pracowników, protestu 
jących przeciw prowokacyj­
nym szykanom antypolskim

ni I gestap ow cy
w p o lic ji  R a n k o w ic za

PEAGA (PA P). „Rude Pra- 
vo“ stwierdza, że armia i poli­
cja titowska liczy obecnie 900 
tysięcy ludzi, czyli prawie 4 ra  
zy więcej, niż liczyło wojsko ju  
gosłowiańskie w dobie walki z 
hitlerowskim okupantem.

Berliński dziennik „Taegli- 
che Rundschau", donosi, że ju­
gosłowiańska misja wojskowa

w Niemczech zachodnich werbn 
je do policji Rankowicza faszy­
stów niemieckich, przede wszy* 
stkim zaś b. członków oddzia* 
łów SS.

Titowska klika stara się oder 
wać armię od mas pracujących 
i w tym celu przyznaje specjał 
ne przywileje, tworząc z niej 
odrębną kastę.

63 taia  n iep rzerw an ej nr a e> /aw oilow ei

N afstarszy fa rm a ce u ta  polski
m ie s z k a  i p r a c u j e  n a  D o ln y m  Ś lą sk u

Mgr. Kazimierz Zygmunto­
wicz, zarządca apteki w Kleci- 
nie pod Wrocławiem obchodził 
ostatnio rzadki jubileusz 63-le- 
cia pracy zawodowej. Uroczy­
stość zgromadziła w lokalu 
Okręgowej Izby Aptekarskiej 
we Wrocławiu liczne rzesze ko 
lęgów, oraz reprezentantów 
Wojewódzkiego Wydziału Zdro 
wia, instytucji ubezpieczenio­
wych i Uniwersytetu Wrocław 
skiego — oddziału farmacji.

Imieniem Okręgowej Izby 
Aptekarskiej złożył jubilatowi 
gratulacje prezes Izby mgr. 
Kołkiewicz, podnosząc w gorą­
cych słowach wyjątkową pro­
stotę i skromność jubilata, któ 
ry przez tyle la t wytrwał na 

stanowisku W dobrze pojętej

postawie pracownika służby 
.zdrowia.

Wręczając jubilatowi dy» 
plom honorowy Okręgowej 
Izby Aptekarskiej prezes Koł-> 
kiewicz życzył mu długich laf 
dalszej owocnej pracy dla do­
bra polskiej farmacji, oraz dal 
szej tężyzny zawodowej, która 
jeszcze dzisiaj pozwala jubila* 
towi liczącemu ponad 80 lat i f  
cia na samodzielną bez pomocy; 
sił fachowych pracę w aptece.

Wysoki poziom wiedzy fach® 
wej, wieloletnie doświadczenie 
przemiła prostota w obejściu, 
głębokie odczucie ludzkiej nie­
doli, oraz gotowość niesienia *  
każdej chwili pomocy _ bliźnim 
zjednały jubilatowi ogólną syn» 
patię i popularność.

WYKROJE: w “
sukni z wełny lub jedwabiu, sportowej spódnicy, ubranka 
dla chłopczyka od 3 — 4 lat, kombinezonu na szeleczkach 
dla dziecka od 4 — 6 lat, fartuszka dla dziecka do 3-ch lat 

oraz WZORY:
modnego sweterka w pasy, 27-miu motywów do ozdabiania 
damskiej bielizny, poduszki z aplikacją z gałganków, cbja- 
śnienia tablicy wykrojów i wskazówki krawieckie 
przynoszą „WYKROJE I WZORY“ Nr 27 Cena 30

Zakupimy natychmiast
s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  
M e rc e d e s  D ie se l  3 <. 4 cy lin d ro w y  

w d o b ry m  s ta n i c
Oferty składać do dnia 21. I. 1960 r.

Spółdzielnia Wędliniarska 
„ZJEDNOCZENIE" 

K-188  Wrocław, ul. Stalina



S Ł O W O  P O L S K I E

Sł o w o  Sp o r t o w e

Sport związkowy zda egzamin
a  w y b o ry  d a d z ą  m u  d z ia ła c z y

Prezydium ORZZ we Wrocławiu 
^wołało konferencją roboczą połą­
czoną z omówieniem Akcji Wy-

wodniczący i sekretarze Pow. 
Bad Zw. Zaw. o"3z inspektorzy 
Okręgowych Zrzeszeń Sporto-

tarz ORZZ tow. Kozula. Obec­
ność na konferencji tow. Logi-So- 
wińskiego świadczy o trosce władz 
Wiązkowych — jaką przywiązu­
ją do zagadnień kultury fizycznej 

1 i sportu w szeregach mas pracu-

Zadna konferencja sportowa nie 
wykazała tak olbrzymiego zainte-
Jak wczorajsza.

Nolicz — omawiając uchwały Biu­
ra Politycznego — oraz oceniając 
w świetle krytycznym i samokry- 
tycznym trwającą akcję wyborczą 
do Kół i Klubów Sportowych. 

Dyskusja, jaka wywiązała się

kie zaległości stoją przed działa­
czami sportowymi. Dała obszerny 
materiał Badzie Kultury Fizycz­
nej i Sportu, który po dokład-

Wypowiedzi przedstawicieli z Brze 
gu, Jawora, Ząbkowic, Oławy i 
Dziierżondowa nacechowane były 
krytyką i samokrytyką. Były one 
ścisłym powiązaniem zagadnień 
politycznych 1 ideologicznych z 
problemami sportowymi.

O CZUJNOŚCI I WROGACH 
Szczególnie ciekawa była wypo 

wiedź tow. Trojanowskiego z 
Dzierżoniowa, który zwrócii uwa-

dzach Zrzeszeń Sportowych. Taki

wie, gdzie ref. sportowym przy 
Zw. Zaw. Włókniarzy był typowy 
oportunista i szkodnik społeczny.

niedocenione było znaczenie wal­
ki klasowej na tym odcinku ży-

Zwróciła ona uwagę na niewła­
ściwy styl pracy Pow. Inspekto­
rów Kultury Fizycznej, ograni­

czającej się do komenderowania 
i faworyzowania jednego ogniwa 
sportowego, pomijając drugie ko-

Płonka podkreślił słabość prac

otoczone nateżytą’ opieką. **
PRZED # WYBORAMI 

Wybory, jakde prowadzone są 
do Kół i Klubów nabierą mocniej 
szego powiązania z władzami spor 
tu związkowego.

Akcentowanie przez delegatów 
historycznych uchwał Bdura Poli­
tycznego w sprawie sportu jest 
dowodem, że na obecnym etapie

sport  ̂ ma zapewnioną gwa­
rancję opieki partyjnej 1 związ­
kowej.

Ś w iat p ra c y  
aościcm  s p o r t o w c ó w
który io porozumieniu z ORZZ 
zorganizował wycieczką dla świa­
ta pracy na zawody narciarskie
0 mistrzostwo Dolnego Śląska w 
Szklarskiej Porębie, zawiadamia 
te na skutek bardzo dużej ilości 
zgłoszeń przydzieli następującą

r ilość miejsc dla poszczególnych

10, PCH Leszcz — 4, Zarząd Miej 
ski — 90, Fabryka Kafli — 5, Iz-

grodnicza -jTlO,. PPB Kołłątaja —

Szlifiernia Szkła — 15, Zjedn. 
Ęnerget. — 10, Przedsiębiorstwo 
Bud. — 10, Zw. Zaw. Prac Bud.
1 Ceramiki — 22, Radomskie Za­
głady Fajansu — 10, Wytwórn. 
Kapeluszy — 10, Centrala Przem. 
szewska 1 i Pańko 1, oraz Spół- 
10, Prefabrykacja — 15, Wodomie­
rzy — 10 CSNJ — 60, oraz indy­
widualnie dyr. Skraba 1, Pawli- 
fczewska 1 1 Pańko 1, oraz Spół­
dzielnia Pracy — 7, Żegluga Śród 
lądowa 10, DZWN — 50, Cen­
trala Ogrodn. — 8, Zjedn. En«rg.

Krzyki — 50, Baculit — 10, Spół 
dzielnia Prac. Introl. — 5, Instyt. 
Wojskowe — 15, Betony 1 Kit — 
10 i Obsługa Rolnicza — 5.
■ Wyjazd: Niedziela 5 rano. Pow-

Bilety do odebrania- w „Orbi-

KOSZTA WYCIECZKI 
Przejazd pociągiem — 620 zl. 

Bilet (ulgowy) na zawody — 100

T ym  r a z e m
n u  cfluże/...

Jak zapowiada PIM, Wro­
cław znajduje się w zasięgu 
nowej fali mrozów, na który 
oczekują... hokeiści. Według 
zapowiedzi, fala ma być długo 
trwała. Jeżeli przepowiednia 
się sprawdzi, to będziemy mo­
gli być świadkami emocjonu­
jących rozgrywek A klasy, na 
nowym lodowisku Gwardii, na 
Stadionie Olimpijskim, (jot).

S. t  p.

Ludwik Czechowicz
mistrz stolarski, repatriant ze Lwowa, 

po krótkich i ciężkich Cierpieniach zasnął w Panu dnia 
15 stycznia 1950 r., przeżywszy lat 75.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Klinik Uniwersytec­
kich nastąpi dnia 18 styczia 1950 r. o godz. 14-ej na 
cmentarz św. Wawrzyńca przy ul. dr Bujwida.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 19. I. 1950 r. 
o godz. 9-ej w kościele O. O. Bonifratrów, przy ul. R. 
Traugutta o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

ŻONA, SIOSTRA, CÓRKI, SYNOWIE 
371 WNUKI I RODZINA

Podsumowania dyskusji dokonał

borczej momentów politycznych,

szeń Sportowych. Pow. Rady 
Zw. Zaw. do akcji muszą wnieść 
kościec polityczny i ideologiczny,'

szenia i Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu musi być powiązana z 
Pow. Radami Zw. Zaw., by te

sadniczych założeń uchwały.
Oceniając ogólny przebieg kon­

ferencji, należy stwierdzić, że 
uchwała Biura Politycznego przy 
należytej współpracy ogniw orga 
nizacyjnych, i opiece Prezydium

związkowego zrealizowana.
mar-ski.

Nowa świetlica
a m b itn e g o  k lu b u

„Związkowiec" wykonał swo 
je zobowiązania, powzięte w 
dniu urodzin Generalissimusa 
Stalina, uruchamiając piękną 
świetlicę w Domku Klubowym 
na Grobli.

Już dziś, kiedy remont świe 
tlicy klubowe) jest w pełnym 
toku, sala jest wypełniona po 
brzegi młodzieżą. W najkrót­
szym czasie wyjdzie pierwszy 
numer gazetki ściennej KS 
Związkowiec i rozpocznie ży­
cie czytelnia i biblioteka.

Oficjalne otwarcie świetlicy 
nastąpi w najkrótszym czasie.

W Domku Klubowym zosta­
nie uruchomiona własna sala 
treningowa, a w przybudówce 
— w arsztaty reperacyjne sek­
cji motorowej.

u & m ©
19 STYCZNIA (CZWARTEK) 1950 

 ̂ Program I

Skrzynka (PCK 30,10 Muz*' loiso 
Inform. 10,55 Aud. sizkol. 11,15 O- 
pow. O Leninie 11,35 utwory na 
flet 11,57 Czas 12,04 Dzień. 12,25
swojską nutę 16,00 Dzień. 36,20 
Kompoz. tyg. 17,00 Gramy w sza­
chy 17,15 Muz. tan. 17,45 Poradn. 
jęz. 18,00 Dla każdego coś miłego
20 00 d U!L P06t' 19’20 MUZ' tan' 
literac. 21,10 Wszechn. rad. 21,30 
Konc. 22,10 Życiorysy górników
23,10 Muz. 24,00 Hymn’.

Program II 
^5̂ 13 Sygnał 5,15 Wiadom. 5,20
Gimn. 6,15 Muz. ’ 6,45 Dzień. 7,10 
Gimnast. 7,20 Muz. 8,00 Wiadom. 
8,05 Aud. dla kobiet 8,15 Muz. 11,57 
Czas 12,04 Dzień. 12,25 Muz. 12,30
tę 13,30 Muz. 14,00 Kroniki Czech. 
W.15 Wiadom. D. SI. 14,25 Muz.
Schumana 15,30 Aud. dla świetl. 
dziec. 16,00 Dzień. 16,20 Kronika 
robot. D. SI. 16,40 Aktual. kultur. 
16,50 Muz. 17,00 Słuchamy muz. 
17,35 Pieśni młodz. 18;00 Z kraju

Muz. 24,00 Hymn. Wlad0m- 23-15

H ontun ihat
Zebranie sędziów i kandydatów 

sędziowskich koszykówki i siat­
kówki, celem omówienia zmian w 
przepisach, odbędzie się w dniu 
19 bm. o godz. 18-tej w gmachu 
Stowarzyszenia „Ognisko", ulica 
Kołłątaja 20, sala wykł. B I p.

Do w yrobu
L  O  £ »  Ó  W

k o m p le tn e  u r z ą d z e n ie
e le k t r y c z n e  k u p ię

Wiadomość: Stalina 131 —
owocarnia. 301

Dyrekcja Państwowego 6-mie- 
sięcznego kursu dla nauczy­
cieli, Wrocław, Podwale *Oław 

skie. 16, poszukuje 
DOŚWIADCZONEGO 

KIEROWNIKA 
GOSPODARCZEGO 

Pisemne oferty zgłaszać oso­
biście pod wyżej wskazanym 
adresem w godzinach urzędo­

wych.
315

S8trtstBxiono
pieczątkę Powszechnej Spół­
dzielni we Wrocławiu, Sklep 

Nr 163 
W sz e lk ie  r a c h u n k i  

o s te m p lo w a n e  w w ym . 
p ie c z ą tc e  p o  d n iu  1 0 .1. 

b . r .  s ą  N IE W A Ż N E
312

WiocSowska Fafcryka Fajimsu
z a tr u d n ił

I. k i e r o w n ik a  r e f .  b e z p . h ig . p r a c y  
1. k i e r o w n ik a  s e k c j i  p l a n o w a n ia  
I. r a c h m is t r z a  
3. ś lu s a rz y  re m o n to w y c h

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne Fabryki — Wrocław 
ul. Stalina 198 w godz. 9—12. K-189

I W  4 fe U  I a ¥  używane JUTOWE i PAPIEROWE
E» & również podarte oraz JUTĘ z opakowań

KUPUJE KAŻDĄ ILOŚĆ
Poznańska Wytw. Wyrobów Jutowych E. S z t l l C  
Poznań, ul. Przemysłowa 33, Tel. 18-45. k  46

Folsfcle Z«fd0dy Z&ożowe
ii i O h r t f i f  w e  H r « ( 7 o u i u  iiiiiiiiiiiihiiiiunh

przyjmą natychmiast do pracy w Okręgu i w terenie:

W ykw alifik ow an ych  k sięgow ych  
i p lan istów  zb ożow ców  z praktyką  
Sten otyp istk i 
M aszynistki
K ierow nika tech n iczn ego  do e le ­

w atorów  w e  W rocław iu K-203
Zgłoszenia w Oddziale Kadr Wrocław, ul. Krakowska 102.

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną książkę RKU Świdni­
ca, akt ślubu, odcinek za 
meldowania, zaświadcze­
nie dowodu osobistego, le 
gitymację Zw. Zawód. 
Pleskot Adolf, Wałbrzych

ZGUBIONO indeks Uni 
wersytetu i Politechniki 
Wrocławskiej na nazwi­
sko *Dudek Włodzimierz^

ZGUBIONO odcinek za

ZGUBIONO legitymację

ZGUBIONO leg. Bratniej

ZGUBIONO kartę RKU 
Tarnów, odcinek zamełdo
na nazwisko Solak Karol

ZGUBIONO ^odcinki za-

WOl.NE POSADY
CSS ..SPOŁEM" Fabryka 
Makaronu we Wrocławiu 
ul. Hubska 112 poszukuje
dłuższą praktyką i zna­
jomością księgowości prze
mówienia na miejscu.

POMOCNICA domowa, re 
ferencje potrzebne, Bisku

błfa. Referencje pożądane 
Wrocław, Traugutta 43, 
Drogeria.___________ 354

POSZUKUJEMY uczci­
wej ̂  gospodyni do ^samo-

cella 30/1 od 12—17. W334

POTRZEBNA pomoc do­
mowa, Jagiellończyka 40/5 

338
POTRZEBNA pomoc do- 
I. (Krzyki). CerSka 12

LEKARSKIE
DR BOLESŁAW Popiel- 
ski specjalista chorób
i seksuolog przyjmuje tyl
soboty^od 4 do 6̂. Wro-

PRZYCHODNIA PSOW 
dużych zwierząt . Wie-
dzień* CŁynna KcaJ

LOKALE
MIESZKANIA na Sępol­
nie l śródmieściu, wyre­
montowane 2 i pół pokojo
my na 4-pokojowe z wy­
godami w okolicy Sępol-

śródmieście, zamienię na 
większe. Wita . Stwosza.

tów osobie pracującej. O- 
ferty proszę do Słowa 
Polskiego pod Nr.

ZAMIENIĘ 3 pokojowe
Zgłoszenia Słowo Polskie

SAMOTNY poszukuje po 
koju z kuchnią ẑa zwro
nie niekrępując^^ pokój
oferty kierować pod „344*j

POSZUKIWANIA
RODZIN

sca pobytu wzywa Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu
IC S 992/496 wy tocznej 
przez jego żonę. 1C<?

R02NE
TŁUMACZENIA na wszy

czeft, Kraków, Floriań­
ską 55. K 174

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanowa
— Nie, to dla mnie za długo, by czekać aż do wieczora. Ty 

tego nie rozumiesz, Doris. — Objął ją  ramionami i skrzyżował 
delikatnie ręce za jej plecami. Przysunął twarz blisko do jej 
twarzy. — Pozwól mi przy sobie zostać, proszę cię.
I  — Ależ, panie Wheelock!

— Ja  nie myślę o niczym takim, wiesz... Chcę tylko zostać 
Przy p <'0_3zę cię, Doris, proszę... — szepnął,

Uwoiniła się z jego objęć. — Uważam —  powiedziała ła­
godnie — że pan powinien pójść do domu, zanim pan wszystko 
zepsuje. — Uścisnęła go za rękę. — Dobranoc — uśmiechnęła 
się poważnie — i dziękuję za wszystko. Naprawdę spędziłam 
cudowny i zupełnie niezwykły wieczór.

Henryk nie wypuszczał z dłoni jej ręki. Przez sekundę Do- 
fis ogarnął strach. W jego twarzy było tyle męki i takie roz­
paczliwe pragnienie oderwania się od tej męki. Nie wiedziała, 
co mógł za chwilę jej powiedzieć, co zrobić.

— Doris! — krzyknął Henryk. — Zrób mi jedną łaskę. Za­
raz, rozumiesz, w tej chwili. Zostań moją żoną. Weźmiemy za­
raz taksówkę, pojedziemy do Greenwich lub do Elkton i tam 
Weźmiemy ślub.

— Chyba pan sam nie rozumie, co mówi — Doris uwolniła 
rękę z jego uścisku. — Proszę pójść do domu i wyspać się, za­
nim pan zdąży narobić jeszcze więcej głupstw.

— Wiem, co mówię. Za kogóż mnie masz? J a  mówię po­
ważnie. Doris, jeśli zrobisz to dla mnie, będziesz najlepszą, naj­
cudowniejszą kobietą na świecie! Nie rozumiesz mniel Błagani

cię, Doris. Wiem, że nie umiem powiedzieć tego jak należy. 
Wiem, że to ani miejsce, ani odpowiedni czas. — Rozejrzał się 
dokoła i przysunął się bliżej. — Ale tak musi być! Musi! Do­
ris, jesteś mi potrzebna!

Cofnęła się o krok. — Sąjna nie wiem, co mam odpowie­
dzieć — szepnęła zmieszana. — Spadło to na mnie tak nieocze­
kiwanie.

— Wiem, co mówię. Nie jestem smarkaczem. Tak musi być, 
po prostu musi!

— Mój Boże™ Naprawdę... Dziwny z pana człowiek!
— Tak, tak... Ha, ha, ha, dziwak, piekielny dziwak!

— Nie, chciałam powiedzieć... w każdym razie... Nie, nie 
mogę tego tak zrobić.

— Dlaczego?
— Dlatego że nie mogę. .Nie mogę zaraz, teraz .Może póź­

niej. Sama nie wiem... Niechże mi pan pozwoli ochłonąć.
— Gdy nie zgodziłaś się wziąć ode mnie pieniędzy, od razu 

zrozumiałem, że to właściwy moment... Jesteś mi potrzebna, 
właśnie *y !

Je j zwycięstwo nad pieniędzmi weszło mu w krew jak mi­
łość. Z chwilą gdy Doris odniosła zwycięstwo nad tym, co jego 
zgubiło, triumf jej stał się jego triumfem. Pokochał to zwy­
cięstwo i nie mógł się go wyrzec.

— Nie jestem płocha — powiedziała Doris. — Małżeństwo 
jest dla mnie czymś bardzo poważnym.

— A czy sądzisz, że dla mnie nie? Nigdy nie byłem żonaty. 
Jesteś pierwszą dziewczyną, której zaproponowałem małżeń­
stwo. — Przypomniał sobie nagle, dlaczego dotychczas nie 
oświadczył się żadnej kobiecie, ale myśl tę szybko od siebie 
odegnał.

— Ja  przecież wcale pana nie znam — odparła Doris. — 
Wiem tylko, że pan jest bardzo miły, że pan za dużo wypił 
i mówi pan tak, że zaraz widać, iż pan za dużo wypił. .

— Czy myślisz, że jestem pijany? Jestem pijany tobą! 
Czy uważasz mnie za jednego z tych młodzieńców z Broadwayu, 
którzy zalani w pestkę budzą się rano w łóżku z jakimś wycie- 
ruchem i nagle przypominają sobie, że wzięli z nią ślub.

— Sama już ńie wiem, co o tym myśleć. A teraz proszę mi 
powiedzieć ładnie dobranoc, pójść grzecznie do domu i wyspać

», a potem spotkamy się znów. Będziemy się widywali, ile 
razy pan zechce.

Zanim Henryk zdążył odpowiedzieć, pocałowała go szybko, 
tak że pocałunek trafił w nos, odsunęła go na bok, otworzyła 
drzwi, wbiegła do pokoju, zatrzasnęła drzwi za sobą i zamknęła

— Nie odchodź! — Okrzyk ten rozległ się jak jęk.
Szyba_na drzwiach była zasłonięta firaneczką. Doris odsu­

nęła ją , roześmiała się i posłała mu w powietrzu całusa.
Henryk naparł całym ciałem na drzwi. — Doris! — wołał 

— Doris! Błagam cię!
Zamarł na miejscu, przytulony do drzwi. Widział przez szy­

bę, że usta Doris wymawiają bezdźwięcznie: „brzydki, brzydki 
chłopiec". Roześmiała się raz jeszcze, posłała mu jeszcze jeden 
pocałunek i odeszła.

Przez okna sączył się świt, wszystko dokoła wydawało się 
szare, nawet pachniało czymś szarym. Był to zapach i kolor zim­
nej i ciężkiej jak kamień samotności.

Henryk zeszedł powoli ze schodów. Taksówka jeszcze na 
niego czekała. Rozejrzał się po ulicy. Umysł miał jasny i spo­
kojny. >

— No i jak ci się to podoba? — zapytał siebie. — Ctóż
i miłość. Przyszła nareszcie. Tak, to miłość.

— Potrząsnął głową i roześmiał się radośnie. Od tyli. la t 
wmawiał w siebie, że należy do tych mężczyzn, którym nie dane 
jest nigdy pokochać.

Tego samego ranka, Tucker wezwał do siebie Joego 1 ka­
zał mu pojechać do Kanady, do miasta Windsor i ulokować tam 
w bezpiecznym miejscu fundusze rezerwowe wszystkich banków 
należących do syndykatu. Wymienił mu nazwiska kilku osób, 
z którymi był w kontakcie jeszcze od czasów prohibicji.

Zrobił to w tym celu, aby na wypadek, gdyby Ficco napadł 
na którego z bankierów i pod groźbą rewolweru żądał od niego 
okupu, bankier nie mógł oddać mu pieniędzy, których nie bę­
dzie już miał.

Tucker powiedział Joemu, że przez jednego z jego agentów 
w Windsorze nietrudno będzie urządzić się w ten sposób, żeby 
bankierzy mogli codziennie wypłacać wygrane z sum umieszczo­
nych w Kanadzie. Będzie to niewygodne i kosztowne, ale za t« 
bezpieczne, ów znajomy agent Tuckera był właścicielem jednego 
z najpoważniejszych banków w Kanadzie.

(Cląs dalszy nastąpi)
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HANDLOWE
FILATELISTYCZNE zna- 
czki, zbiory. Serie poje­
dyncze, czyste, stemplo 
wane kupuje Futerko M. 
Wrocław. Stalina 86.

ODKURZACZ „Protos" 
nawet niekompletny za-
wo“ pod „Protos". 354
MEBLE komplety, poje­
dyncze, pianina, tapcza­
ny kupno-sprzedaż. Stali­
na 131. K 185
UWAGA! Nadchodzi bi 

Iwańskiego. ^ Sprzedają

ZGUBY
SKRADZIONO dowód toż 
samości, legitymację U- 
bezpiec żalni Społecznej, 
legitymację "służbową 
DOSZ-u na nazwisko Ber

UNIEWAŻNIAM zgubio- 

osobisty wydany Rydat 

war 2alańskamzlgań^n̂  

UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNIEWAZNTAM zgubio­
ną ksiąikę rowerową 
C 83782, legitymację Zwią 
zku Włókienniczego 122835 
nazw. Ki-asowski Antoni, 
Zary, Staszica 31. K 181
ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego 
Górników Nr. 288623 Wał
brzych nazwisko Fe-

ZAGUBIONO leg. służb, 
wydaną przez tut. M.Z.K. 
w Wałbrzychu, leg. węd-
sek Stanisław, zamiesz. 
ul. Kombatantów, Wal-

UNIEWAZNIAM skradzio 
ną książeczkę wojsk., kar 
tę rzemieślniczą, dyplom 
mistrzowski, odcinek za-
Piechocki Zygmunt, Dzie 
rzońskiego 1, Wałbrzych

UNIEWAŻNIAM zagub, 
dowód tożsamośoj konia

ZGUBIONO leg. medalu 
za Wisłę, Odrę i Bałtyk

ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną "Wojskową na 
nazwisko Sawiński Ta-

Z GUBIONO odcinek za 
rodzenia - i- Kucharski Jó

UNIEWAŻNIAM zgubip-

SKRADZTONO dowód O- 
sobisty, książkę wojsko-
nia, kartę rowerową i^ a

ZGUBIONO karlę reje- 
two szkolne Kokot -Sylwe

ZGUBIONO odcinki za
Jan. Maria, Stanisław. 335

ZGUBIONO legitymację 
akademicką na nazwisko 
Ryszard Raczyński. 340
UNIEWAŻNIAM zagubiO-
dowych Nr. 2456, Pawłów 
ski; Tadeusz. 356
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S Ł O W O  P O L S K I E

S z a'.zer za 

P o ż y te c z n a  a k c j a
Od kilku dni na głównych 

ulicach miasta MO przepro­
wadza lotne kontrole pojaz- • 
dów mechanicznych. Badane 
Bą nie tylko dokumenty, ale 
stan wozu, hamulce, światła 
sygnałowe. Sypią się też man 
daty karne, czasem nawet 
za drobniejsze przewinienia, 
które jednak w ruchu wielko­
miejskim odgrywają dużą ro-

Równocześnie milicjanci po­
uczają kierowców o konieczno 
ści przestrzegania przepisów 
drogowych, zwłaszcza dotyczą 
cych szybkości jazdy w mie­
ście. Okazuje się, że na skrzy­
żowaniach samochody nie mo­
gą rozwijać większej szybko­
ści niż 8 km.

Ostatnia ta uwaga wzbudza 
najwięcej protestów wśród kie 
rowców, którzy uzasadniają, 
że przepisy mówią, iż w mie­
ście wolno jechać z szybkością 
30 wzgl. 40 km, natomiast na 
skrzyżowaniach należy tylko 
zwalniać. Spór sporem, ale wy 
daje się nam, że raczej MO 
ma słuszność i należy stoso­
wać się do tych zarządzeń.

Żałujemy, że przy przepro­
wadzanej kontroli, organa 
MO nie interesują się równo­
cześnie furmankami i rowe­
rzystami. Pewne pouczenia 
przydałyby się bardzo, zwłasz 
cza rowerzystom, u których 
gazda _ w ciemnościach bez 
lampki weszła po prostu już w 
nałóg. Gdy zaczną płacić man 
daty większe od kosztu lamp­
ki rowerowej, wówczas może 
zrozumieją, że i ich obowiązu­
ją  pewne przepisy.

TUWICZ

W ię c e j k r e d y tó w  — w ię c e j  izb

310 milionów zł przeznacza
n a  d r o b n e  rem o n ty  b u d yn k ów

ZNM
W bieżącym roku Zarząd 

Nieruchomości Miejskich zmie 
nia zasadniczo styl swojej pra 
cy. W planach robót na rok 
1950, nie znajdziemy już po­
zycji mówiących 9 całkowitej 
odbudowie obiektów zniszczo­
nych lub o kapitalnych remon 
tach, sięgających setek tysię­
cy złotych. Sprawami tymi 
zajmie się ZOR i Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlano- 
Remontowe, pozostawiając Za 
rządowi Nieruchomości troskę 
o konserwację budynków już 
zamieszkałych, zabezpieczenie 
ich przed wpływmi atmosfe­
rycznymi i drobne remonty.

W myśl ustawy ministerial­
nej ZNM ingerować będzie tyl 
ko w tych wypadkach, w któ­
rych procent zniszczenia bu­
dynku nie przekroczy 1 proc.

Najwyższa dopuszczalna 
wartość remontów prowadzo­
nych przez ZNM nie może 
przekroczyć 100.000 złotych.

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O  PLENARNE POSIEDZENIE 

Powiatowej Rady Narodowej od­
będzie się dnia 20 bm. 0 godz. 
19-tej w sali PRN przy ul. Wierz 
fcowe] 15. Punkt pierwszy porząd­
n ie  20-teJ rocznicy śmierci

o  MIEJSKA BIBLIOTEKA Pu 
feliczna, pragnąc udostępnić szer­
szemu ogółowi książki o Leninie, 
przygotowała specjalny katalog In 
lormacyjny. Katalog 1 materiały 
będące w Bibliotece znacznie u- 
latwią ' organizowanie uroczystości

Lenina w świetlicach, zakładach 
pracy i szkołach.

o  WSZYSCY MIESZKAŃCY u- 
Hey Łęczyckiej wzięli udział w 
otwarciu świetlicy Komitetu Blo­
kowego nr 327. Jest to pierwsza 
świetlica we Wrocławiu, zorgani­
zowana przez Komitet Blokowy.

o  ' PLENARNE POSIEDZENIE 
III Komisji Dzielnicowej odbę-

O  W SfRAWIE ZATRUDNIA­
NIA referentów prasowych w' In­
stytucjach t przedsiębiorstwach 
należy się zwracać do zarządu

o  OSTATNIE PLENARNE ze­
branie MK Stronnictwa Demokra 
tycznego, któremu przewodniczył

•zej części poświęcone było spra

ganizacyjny wygłosił ob. Janicki, 
zaś poseł Adamowsk? podsumo­
wał dyskusję. Drugą część zebra­
nia poświęcono omówieniu prze­
śladowań Polaków we Francji.

o  ZARZĄD GRODZKI Ligi Ko 
biet zaprasza wszystkie pracowni
cyjne Koła, które odbędzie' się 
dnia 19 bm. o godz. 17-tej w 
świetlicy centralnej LK, ulica 
Swidnioka 31. Gospodynie, u któ 
rych zatrudnione są pomocnice 
domowe proszone są o zrozumia­
łe ustosunkowanie się do akcji 
zorganizowania pomocnic domo­
wych w Lidze Kobiet.

Ci ZEBRANIE AKADEMICKIE. 
GO KOŁA zjedn. str. Lud. — 

"studentów wydziałów rolniczego, 
medycyny wet. 1 przyrodniczego 
odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
lOteJ przy ul. Norwida 25 sala nr Ł 

O  ZW. ZAW. PRAC. SŁUŻBY 
ZDROWIA zawiadamia wszystkie 
położne, że z dniem 1 bm. zosta­
ły wprowadzone jednolite druki 
do rejestracji urodzin. Urzędy 
Stanu Cywilnego nie' będą przyj 
mowały Innych zaświadczeń, Jak 
tylko wydawane na przepisowych 
drukach. Druki nabywać można 
w Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro­
wia, ul. Mazowiecka 16.

o  ZAPISY NOWORODKÓW do 
nowootwartego żłóbka dziennego 
przy ul. Lampego 8 (Sępolno) 
przyjmowane są codziennie prócz 
niedziel, w godzinach od 9—12.

Tak więc przejęcie poważ­
niejszych prac remontowo-bu­
dowlanych przez inne instytu­
cje — odciążyło ZNM.
' Niewątpliwie . odciążenie to 

usprawni pracę tej placówki i 
pozwoli zwrócić baczniejszą u- 
wagę na setki drobnych na­
praw i remontów, których od 
lat oczekuje wiele obiektów 
we Wrocławiu.

PLAN PRACY W R. 1950 
W planie pracy na rok 1950 

drobne remonty pochłoną z 
własnych funduszów ZNM su­
mę 310 mil. zł.

Co zrobi się za te pienią­
dze? "Lista zamierzonych ro­
bót jest długa.

Naprawa zagrożonych stro­
pów w mieszkaniach, Wymiana 
belek, naprawa dachów i ko­
minów, remonty klatek scho- 
ctowych, oto najważniejsze po­
zycje robót.

Wytypowano już około 800 
budynków, w których w naj­
bliższych tygodniach przystą­
pi się do pokrycia dachów.

LOTNE 
EKIPY REMONTOWE 
Niewątpliwie zainteresuje 

wrocławian fakt zorganizowa­
nia przez ZNM lotnych ekip 
reperacyjno-remontowych, któ 
rych zadaniem będzie natych­
miastowe przeprowadzanie 
drobnych napraw. Pracuje już

ekipa wodociągowo - kanaliza 
cyjna, a  w ostatnich dniach
zorganizowano ekipy: dekar­
ską (drobne remonty dachów) 
i szklarską.

Mimo, że ZNM nie będzie 
już przeprowadzał remontów 
kapitalnych, to jednak tam, 
gdzie zajdzie konieczność wy­
stąpi z wnioskiem o odpowied 
nią dotację do Funduszu Go­
spodarki Mieszkaniowej.

W grudniu wysłano do PGM 
wnioski na remont 550 obiek­
tów, kosztem 1.432 milionów 
zł. W ten sposób załatwiono 
tylko 1/6 zgłoszeji. Reszta 0- 
czekuje na nowe kredyty, któ­
re ma przyznać Rada Pań­
stwa. (cen)._________________

Wrocławskie Pogotowie Ratunkowe
obejm u je o p ie k ą  ca łe  w o jew ó dztw o

Jak  się dowiadujemy, Wro­
cławskie Pogotowie Ratunko­
we przy ul. Mikołaja Reja w 
najbliższych dniach zmienia 
swój charakter. Przekształca 

się ono w centralę wojewódz­
ką Pogotowia Ratunkowego na 
terenie Dolnego Śląska z sie­
dzibą we Wrocławiu. W związ 
ku z tą  zmianą będzie powięk 
szony personel techniczny i 
obsługa z 05 na 130 osób. Bę­

dą przydzielone jeszcze dodat 
kowe dwie karetki sanitarne, 
a więc razem będzie 7, a poza 
tym jedna dla chorych zakaź-

Bolączką Pogotowia jest 
brak pomieszczenia na ambu­
latorium lekarskie no i na 
liczny personel.

Lokal Pogotowia mieści się 
w kilku pokojach na parte­
rze półzamieszkałego domu.

Z . M. w y ja ś n ia

Powinna kursować p r z y o a i®  90 taksówek

W ro cła w  d o m a g a  się
z m ia n y  r o z k ł a d u  lo tó w

' Komunikacja lotnicza nie 
miała dotychczas we Wrocła­
wiu zbyt wielkiego powodze­
nia. Słaba frekwencja spowo­
dowana była przede wszyst­
kim — wysoką ceną biletów i 
bardzo niekorzystnym dla na­
szego miasta rozkładem jazdy. 
Dotychczas mieliśmy połącze­
nie lotnicze z Warszawą, Kato 
wicami, Szczecinem, Pozna­
niem i Łodzią. Połączenia te by 
ły  niedogodne, ponieważ samo­
lot np. do Warszawy odlaty­
wał w godzinach popołudnio­
wych, a wracał- do Wrocławia 
rano. Z tego powodu nie opła­
cało się korzystać z samolotu, 
gdyż trzeba było nocować w 
Warszawie.

Jakie możliwości lotnicze 
otwiera przed nami rok bie­
żący?

Pierwsza, bolączka — wyso­
kie ceny — zostanie usunięta. 
Nowa taryfa  przewiduje duże 
ulgi dla pracowników instytu­
cji i przedsiębiorstw państwo­
wych, spółdzielczych i samorzą 
du terytorialnego. Pracownicy 
ci na podstawie legitymacji 
służbowych otrzymują znaczne 
zniżki. Tak np. płacą za prze­
jazd do Warszawy 2500 zł, pod 
czas gdy bilet normalny kosztu 
je  8.800 zł.

‘ W związku z mającą nastą­
pić w marcu br. zmianą rozkła 
dów jazdy, Wrocław powinien 
•wysunąć pod adresem Min. Ko 
munikacji dwa życzenia. Po 
pierwsze. Połączenie ze stolicą 
i innymi większymi miastami 
Polski powinno być tak ułożo­

ne by samolot z Wrocławia od­
latywał rano, a wracał wieczo­
rem. Wówczas komunikacja 
lotnicza będzie miała istotne 
znaczenie dla naszego miasta. 
Po drugie, istniejąca obecnie 
linia Szczecin — Wrocław — 
Poznań —. Wrocław — Katowi 
ce powinna być przedłużona do 
Krakowa, ponieważ Wrocław 
posiada b. niedogodne połącze­
nie kolejowe z Krakowem. Pro 
ponowana przez „LOT“ linia 
Szczecin — Poznań — Łódź— 
Katowice —> Kraków zupełnie 
nie uwzględnia Wrocławia, 
krzywdząc nasze miasto.

(Wac)

Przed kilkoma dniami po­
ruszyliśmy na łamach „Słowa" 
sprawę taksówek wrocław­
skich a w szczególności brak 
ich na peryferiach miasta. 
Jak  wynikało z oświadczeń 
kierownictwa sekcji taksówka 
rzy, częściowo wina za ten 
stan rzeczy spada również na 
ZM, który rzekoma na czas 
nie powiadomił posiadaczy tak 
sówek o trybie postępowania 
w związku z rejestracją wo­
łów  i wykupem kart rejestra­
cyjnych.

Oddział ruchu drogowego 
przy ZM jest jednak przeciw­
nego zdania i stwierdza, że 
całkowitą winę ponoszą tak­
sówkarze.

Przede wszystkim ZM wy­
znaczył w mieście 13 postojów 
dla taksówek i zarządził, że 
wszystkie muszą być obsługi-

Taksówkarze jednak do za­
rządzenia się- nie zastosowali 
1 zajmują najbardziej popłat­
ne postoje. Jak nas zapewnia 
ZM w najbliższym czasie wy­
dział ruchu drogowego będzie 
przeprowadzał ścisłe kontrole,

czy taksówkarze rzeczywiście 
obsługują wyznaczone im 
miejsca postojowe.

Niezrozumiałym jest dla ZM 
dlaczego na mieście kursuje 
tylko GÓ taksówek, jeżeli do 
dnia 10 bm. wydano 80 no­
wych koncesji, a 10-ciu tak­
sówkarzom wydano tymczaso­
we pozwolenia. Zdaniem ZM 
co najmniej 90 taksówek po­
winno, obecnie być w ruchu. 
Fakt, ’ że nie wszystkie jesz­
cze taksówki (na ogólną licz­
bę 141) krążą po mie­
ście, świadczy o tym, że nie­
którzy ich właściciele zbaga­
telizowali sobie wezwanie ZM 
do stawienia wozów do prze­
glądu w stanie należytym, bez 
żadnych -usterek i nie wzbudza 
jących swym wyglądem za­
strzeżeń.

Sądzimy, że»po tych wyja­
śnieniach, zarówno ZM, jak i 
sekcja taksówkarzy dołożą
starań, by miasto należycie 
było obsłużone przez taksów­
ki, które przy naszych odległo 
ściach są bardzo potrzebne.

• ( - )

Wynalazca w fabryce konfekcji
Pracownik Fabryki Konfek­

cyjnej Przem. Odzieżowego we 
Wrocławiu Ludwik Szeliga, z 
zawodu mechanik, skonstruo­
wał maszynkę do drukowania 
etykiet i znaków firmowych, 
które umieszcza się na odzieży 
produkowanej w fabryce.

Jest to miniaturowa drukar­
nia umieszczona w niewielkim

pudełku, składająca się z wał­
ków gumowych zasilanych fa r ­
bą i skomplikowanej maszy­
nerii do ustawienia znaków, 

.zmienianych zależnie od serii, 
gatunku i wielkości odzieży. 
Maszynka zaopatrzona jest 
również w nóż tnący zadruko­
wane płótno. (Wac)

Ciasnocie można zaradzie 
przez wyremontowanie domu 
na koszt PCK (Stacji Pogoto 
wia Ratunkowego) oświadcza 
dyrektor Pogotowia, dr. Licho 
ta. Fundusze są, i to wystar­
czające. Lecz nie można ich 
użyć ze względu na brak 
współpracy z Wydziałem Kwa 
terunkówym, chodzi bowiem o 
przesunięcie obecnych lokato­
rów z jednych pięter na dru-

Pogotowie Ratunkowe ma 
w swym planie pracy zamiar 
utworzenia u siebie małego 
szpitala.

Ilość wyjazdów karetek do­
chodzi do 100 dziennie, w tym 
przeważnie do krwotoków, po­
rodów, a obecnie i złamań 
nóg i rąk (ze względu na śliz 
gawicę). (U. W.)

T ea try
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Świd­

nicka i i  godz. 15 „HALKA1*
TEATR WIELKI, ul. Świdnicka U 

godz. 19 „Moskiewski charatc-

SCENA KAMERALNA PTD (w 
sali Doin. Teatru Żyd.), ulica 
Świdnicka 31, godz. 19 „Nienw

TEATR MŁODEGO WIDZA — dził

W y sta w y
„WYSTAWA GRAFIKI I RYSUJ* 

KOw Wacława Breitera'1, ul. 
Świdnicka 26, otwarta codz. od

R e p e r tu a r  k in
„SLĄSK", ul. Świerczewskiego 87,. 
„LENIN1* (radz.), godz. 16, 18 1 20, 
„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Koft 

frontacja“ (radz.), godz. 18, l*
„WARSZAWA** — ul. Fredry 16, 

„Szeroka Droga", „Odpowiedź**

„POLONIA** — ul. Żeromskiego

„PIONIER** — ul. Stalina .71, „O-
ku“ (radz.), godz. 15 i 17. Aktual 
ności-codz. godz. 19, 20 1 21. 

„TĘCZA** — ul. Kościuszki 177 
„Trójka trefl** (czesk.), godz. ltf,

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy* 
woustego 288, do 21-go bm. nie-

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnic* 
ka 54 wyświetla codz. od godz< 
9—21 „TOLEDO**
N o cn e  d yżu ry  a p te k

T  Jeleniem1̂  Rynek 44 ^

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś w szpitali 
OO. Bonifratrów, ul. Traugutta 
nr 57 (tel. 37-50).

Dsień studenta
Zarząd Okręgowy ZAMP wzy-

ZAMP, aby natychmiast zgłosili J 
feracle pracy społecznej) w go*

Sekcja Agroblologiczna przy

Yftóu/lmij, o  naózif,m m ieicia

T r a g e d ia  a u to b u so w a

ale jeszcze nie na wszystkich li-

Jak nas zapewnia dyrekcja M. 
Z.K. już w przyszłym tygodniu 
będą znów uruchomione wszyst­
kie linie —na jak długo, tego jed 
nak nie można przewidzieć. W 
każdym razie pracownicy warszta­
tów autobusowych MZK uważają 
ża swój punkt honoru, by jak 
najszybciej naprawić uszkodzone 
wozy i umożliwić normalną komu- 
nikację. . .

Na marginesie tej tragedii auto 
busowej należy zaznaczyć, że trud 
no winić za obecny stan MZK. 
Mając do dyspozycji zaledwie kil­
kanaście wozów, które tylko z wy 
glądu przypominają autobusy i 
które już dawno powinny być od­
dane na złom, trudno utrzymywać 
ruch autobusowy, na dziewięciu

Starania i interwencje nie tylko 
MZK, ale i Wojska, pracowników 
Pafawagu i zakładóib ną Psim Po

zic*  u czynników odgórnych nie

nowych autobusów nie ma mowy 
° k°™uni/cac3'i autobusowej. Czym

najlepiej mogą powiedzieć miesz­
kańcy nAichoboru, Ciążyna, Kar­
łowic i innych dzielnic, którzy 
muszą iść do najbliższego przy« 
Stanku tramwajowego po 3 a na*

Wierzymy, że MZK dotrzymają

nocześnie jednak apelujemy do

darczego, by dołożyły starań u> 
kierunku umożliwienia MZK za* 
kupienia choćby 5 nowych autą* 
busów, które częściowo rozwiąż 
załyby bądź co bądź poważntf

Czarni# Irró/ ffaWemw 9 9 )

Gmach sądu otaczają nieprzebra 
ne tłumy. Przy wejściu czuwa 
policja. Za chwilę zapadnie wy­
rok. Ale jaki? Kilkadziesiąt tysię­

cy ludzi czeka na ulicy_
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dawnictwa Wrocław. Oławska 10/11. Telefony: 27-54, 27 55, 24 88, 
OddzlAi redakcji „Słowa Polskiego" w Opolu Rynek 10. tel. • 222

Zaczyna się odczytywanie wyro­
ku. ,J>odsądni zostają uniewin- 
nieni... Joe Howard położył wiel- j 
kie zasługi... Walczył w barwach 1 
Stanów...”

Str. i

N A P I S A Ł
J, JUNOSZAGZOWSK]

Na ławie oskarżonych — Joe

Wiedzą, że no pewno zostaną 
skazani, są jednakie spokojni.

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. U—IS. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 piątki 12—13. — Redakcja ręko­

pisów nie wraca '1 za ogłoszenia nie odpowiada. F-l-10427
Wydawca 1 druk Spóldz Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław 
Oławska 10/11. — PRENUMERATA: t odbiorem na miejscu 120 zl, 
miesięcznie: zamiejscowa i przesyłką pocztową 135 zł miesięcznie.

Abażury
z ma^eriafu 

„MODA I ZYCIE”
Nr 3

jest dość popłatny. Fachowcy 
są bardzo poszukiwani i we 
Wrocławiu mamy podobno tyl­
ko jednego dobrego fachowca 
ob. życzkowskiego, zatrudniona 
go w Klinice W eterynaryjnej.

Podkucie konia przez parta« 
cza jest niebezpieczni dla zwia 
rzęcia, bo w rezultacie koń mo 
że zakuleć i przez czas dłuższy 
stracić zdolność do pracy a na 
wet nadawać się tylko do... wy, 
krakowania. Nie trzeba doda* 
wać, jakie to przynosi szkody#

Jeśliby znajdowali się we 
Wrocławiu fachowi podkuwa* 
cze, należało by ich specjalnymi , 
premiami zachęcić do wykony* 
wania zawodu. 0  szkolenie no* 
wych kadr i przeszkolenie czya 
nych rzemieślników troszczy 
się Urząd Wojewódzki.

Tak się złożyło jakoś, że we 
Wrocławiu a nawet' na całym 
Dolnym Śląsku brak jest pod­
kuwaczy koni, choć fach ten

Brakuje we Wrocławiu i na prowincji
p o d k u w a c z y  k o n i

*£JL

— Przerazili się postawy tłu- 

Policja nawołuje do porządku.


